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S P R A W Y  P O L S K i t
POLSKA A LITWA.

Aftenposten 29.X, donosi, że były minister spr. 
2agr. Litwy Puricki zorganizował w Rydze odczyt, 

którym m. in. oświadczył, że Wilno można Polsce 
ebrać tylko siłą. Litwa musi czekać sposobności za

p eszan ia  wewnętrznego w Polsce, a jednocześnie 
S2uka sprzymierzeńców we wrogach Polski, przede- 
^szystkiem  w Ukraińcach i Białorusinach.

Lietuvos Aidas 30.X, informuje o organizowanym 
Przez t-wo litewsko-ukrairiskie w Kownie uroczystym 
°bchodzie dn. 1.XI r. b. 12-ej rocznicy ogłoszenia nie
podległości państwa ukraińskiego. Dziennik podkre- 
la systematyczne łamanie przez Polskę praw  m niej

szości ukraińskiej, wynikających z trak tatu  wersal- 
*lego. Na uroczystościach będą przemawiali m. in. 

?r°f. Birżyszka, przewodniczący t-wa litewsko-ukra- 
’̂ skiego oraz dr. Czuczman — dziennikarz ukraiński, 
Przybyły na uroczystości do Kowna.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
POLSKA A NIEMCY.

The Times 1.XI. Koresp. z W arszawy donosi o 
a.resztowaniu Dymitra Lewickiego za komunikowanie 

z nielegalną organizacją ukraińską, m ającą swoją 
!edzibę w Berlinie. Organizacja ta odpowiedzialna 
es* za ostatnie wypadki w Małopolsce Wschodniej.

Deutsche Tagesztg. 1.X1, powołując się na infor- 
acje ze Lwowa, zaprzecza wiadomościom ze strony 
tskiej ażeby utworzona przez metropolitę Szeptyc- 
e6° nowa part ja zadeklarować miała ścisłą lojal- 

^ ?9 wobec Państw a Polskiego. W iadomość ta, twier- 
j j l dziennik, jest prawdopodobnie tendencyjna. We- 

informacyj ze Lwowa, chodzi tu nie o organiza- 
, “ Polityczną, lecz o „ukraiński katolicki związek bę- 

przedstawicielem  interesów grecko-katolickiego 
jJ^oioła unickiego1’. Z odezwy m etropolity Szeptyc- 
a wynika, że nowa organizacja nie stawia sobie 

dnych celów partyjno-politycznych i nie weźmie

z tego powodu udziału w wyborach do Sejmu. Zda
niem dziennika, do wcześniejszego powstania tej o r
ganizacji przyczynić się miały rzekomo prześladow a
nia ukraińskiego grecko-katolickiego duchowieństwa 
przez władze polskie i „zamachy polskie na kościoły 
i na m ajątek kościelny11.

Prasa niemiecka 31.X, w alarm ujących depe
szach z W arszawy rozpisuje się o rzekomych depre
sjach wobec ludności ukraińskiej w M ałopolsce 
W schodniej .Germania w depeszy pod tytułem  „No
wy teror na Ukrainie'1 twierdzi, że aresztowanie p rze
wodniczącego Undo dr. Lewickiego oznacza zamiar 
wytępienia przez Polskę wszelkiego samodzielnego ru 
chu narodowego Ukraińców. Dziennik wzywa Ligę 
Narodów do wystąpienia przeciwko „gwałceniu przez 
Polskę najprym itywniejszych praw  mniejszości naro
dowych11. W  innej depeszy dziennik ten uderza na 
alarm  z powodu teroru  rzekomo stosowanego wo
bec mniejszości niemieckiej na Górnym Śląsku, okre
ślając stosunki tam  panujące jako „hańbę kultury 
europejskiej11, Vossische Ztg., również mówi o „tero- 
rze wyborczym, stosowanym wobec mniejszości nie
mieckiej w Polsce",

Cała prasa litewska z 31.X , zamieszcza p. n. 
„Głos U kraińców  wołający o ratunek" treść listu, ro 
zesłanego przez Ukraińców lwowskich do „przyjaciół 
narodu ukraińskiego" we wszystkich krajach, a m, in. 
i do Litwy na ręce litewsko - ukraińskiego tow arzy
stwa. W  liście tym  Ukraińcy lwowscy dowodzą, że 
Polacy mają rzekomo zam iar uczynić w  dn. 1.XI r. b. 
cały szereg prowokacyjnych posunięć w  stosunku do 
Ukraińców, m- in. z bezczeszczenie cm entarzy pol
skich, a  to w celu zdobycia p retekstu  do dalszego 
prześladow ania mniejszości ukraińskiej. List podkre
śla teror panujący w M ałopolsce W schodniej i wzywa 
wszystkich „przyjaciół narodu ukraińskiego" do zwró
cenia uwagi kulturalnego świata na niedolę m niejszo
ści ukraińskiej w  Polsce.

Dzień Kowieński 30.X, zamieszcza obszerne sp ra 
wozdanie o uroczystym obchodzie w W arszawie 25-le-





cia walki o szkołę polską. Dziennik przytacza w obsz. 
streszczeniu przemówienie min. Czerwińskiego, w y
głoszone na zjeździe b. uczestników walki o szkołę 
polską.

Prasa berlińska pominęła zupełnem milczeniem, 
ogłoszony przez biuro Wolffa komunikat PA T-a w 
sprawie zwrócenia się M. S. Z. do prasy polskiej.

Niemieckie dzienniki prowincjonalne z 1.XI, za
mieściły  komunikat P. A. T .‘a  o wystąpieniu M. S. Z. 
do prasy polskiej. Kolnische Zeitung  podaje komuni
kat z W arszawy, zaopatrując go w komentarz, w k tó 
rym podkreśla, że komunikat jest wynikiem interw en
cji posła niemieckiego w polakiem ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Der Jungdeutsche  ogłasza komunikat, opatrując 
go ironicznym tytułem  ,,Ach, cóż za uprzejmość! — 
polskie M inisterstwo Spraw Zagranicznych upomina 
prasę podżegającą".

Niemiecka prasa nacjonalistyczna z d. 1.X1, w a- 
Jarmowych depeszach rozpisuje się o zamknięciu d ru 
karni „Concordia" w Poznaniu, przedstaw iając ten 
fakt jako ,,zamach na praw a mniejszości niemieckiej 
W Polsce". Dzienniki powołują się przy tej okazji na 
rzekome wypadki teroryzowania mniejszości niemiec
kiej przez władze polskie. Bórsen Zeitung daje w 
swej depeszy dwuszpaltowy tytuł „Czy Polska należy 
jeszcze do Europy” ?

W iele uwagi poświęcają temu i inne pisma:

Der Jungdeutsche  zamieszcza na naczelnem 
miejscu depeszę p. t. „Pokój Europy zagrożony! — 
Atak generalny na niemczyznę". Dziennik przepro
wadza analogję między rzekomemi atakami teroru 
Wobec mniejszości niemieckiej a wypadkami w Mało- 
Polsce wschodniej, konkludując iż wypadki te  stw ier
dzają niemożliwość utrzym ania granic polskich, w y
kreślonych w Traktacie W ersalskim. Naród niemiec
ki a przedewszystkiem kierownictwo Rzeszy nie mo- 
że dłużej pozostać obojętne wobec takiego postępo
wania Polski. Papierowe protesty niemieckie w W ar
szawie są dziś nie na miejscu.

Z A G A D N M E N
PRZEMÓWIENIE MUSSOLINIEGO. 

SPRAW A ROZBROJENIA.
FRANCJA A WŁOCHY.

Deutsche diplomatisch-politische Korrespondenz 
. w obsz. artykule omawia kwestję rozbrojeniową 

Pisze: Nietylko stanowisko Niemiec wywarło wpływ 
a rozpętanie się powszechnej dyskusji w sprawie 

j°zbrojenia; wielokrotnie, a najwyraźniej w ostatnich 
niach, przem awiał na ten tem at Mussolini. W za

dudnieniu tern chodzi poprostu o rozpowszechnienie 
^  świadomości, iż cała Europa znajduje się w nie
zwykle ciężkiem położeniu, którem u skutecznie za- 

°biedz można jedynie przez uwzględnienie słusznych 
3dań, tyczących się napraw ienia błędów, popełnio

nych przed 12-tu laty  pod wpływem psychozy woj en- 
s )i a które doprowadziły do błędnej oceny podziału 
j gospodarczych i kulturalnych stosunków oraz trwa- 
°®ci praw  naturalnych narodów.

Deutsche diplomatische - politische Korrespon
denz  poświęca dłuższy kom entarz w sprawie 
zamknięcia drukarni „Concordia . Korespondencja 
uważa, że traktow anie przedstaw icieli prasy, zwłasz
cza mniejszościowej w  Polsce, stoi w jaskrawej sprze
czności z dążeniami, jakie postaw ił sobie kongres b e r
liński międzynarodowej federacji dziennikarskiej. 
Zamknięcie drukarni Concordia pozbawia pracy 200 
robotników  i urzędników i ciężko dotknie mniejszość 
niem iecką w Polsce. Zastosowanie przez stronę pol
ską postępow ania administracyjnego uważa kore
spondencja tylko za pretekst, ponieważ „Concordia", 
— według opinji rzeczoznawców — dziś jeszcze stać 
ma o wiele wyżej pod względem hygjeny i w  innych 
kierunkach, niż drukarnia dzienników polskich. O 
ile m iędzynarodowa organizacja dziennikarska 
kończy korespondencja — chce wogóle przeprow a
dzić swe idealne uchwały w życie, to nie będzie mo
gła obojętnie przejść do porządku dziennego nad cięż
kiem  naruszeniem  przez Polskę praw  zasadniczych, 
przysługujących przedstaw icielom  prasy.

Lokal Anzeiger 1.X1, zamieszcza artykuł p rze 
wodniczącego komisji m orskiej w  parlam encie am e
rykańskim  F. A. B rittena p. t. „Rewizja tra k ta tu  
w ersalskiego czy nowa wojna". Niemcy — oświad
cza au to r — nie przestaną domagać się rewizji tra k 
ta tu  wersalskiego z dwóch powodów: 1) tra k ta t
stw ierdza winę Niemiec wywołania wojny; 2) przy
znaje on Polsce „korytarz" Pomorski. Niemcy nie u- 
spokoją się dopóki nie otrzym ają z powrotem  kory
tarza. Szczerze jestem przekonany, pisze autor, że 
obszar ten należy się Niemcom i wierzę, że politycy 
w W ersalu, działając w  myśl zasady „ręka rękę my
je" popełnili wielki błąd, oddając Polsce „korytarz". 
A utor przewiduje zm iany obecnych stosunków  te ry 
torialnych w Europie środkowej w związku z atakiem  
Rosji przeciw ko Rumunji. Rosja domagać się będzie 
zarówno od państw  bałtyckich jak  i od Polski odda
n ia pewnych terenów, k tó re  wchodziły w  skład daw 
nego cesarstw a rosyjskiego. O ile Francja zechce po
spieszyć z pomocą Polsce, Niemcy praw dopodobnie 
w ystąpią z żądaniami, za k tórych  spełnienie zgodzą 
się na przem arsz wojsk francuskich do Polski.

IA O G Ó L N E
Pressebiiro Kraus 31.X, pisze w tej samej sp ra

wie: Niemcy zgadzają się z oświadczeniami Mussoli- 
niego co do konieczności rewizji traktatów , a jednak 
powinny się w ystrzegać przed błędnem i nadziejami. 
W  kwestji rewizyjnej posiada Mussolini zupełnie od
mienne od Niemiec zamiary i cele. Troszczy się on 
jedynie o in teresy  Italji i nic go nie obchodzi ani re 
wizja niemieckich granic wschodnich, ani spraw iedli
we rozw iązanie kwestji mnięjstzościowej. Niemcy bę
dą zmuszone postępow ać na drodze żądań rewizyj
nych zupełnie sam otnie i nie mogą liczyć na sprzy
mierzeńców. W ystąpienia polityków  zagranicznych, 
podobne do tego, jakie uczynił Mussolini, Niemcy są 
skłonne popierać, m uszą się jednak wystrzegać, by 
nie wpaść w ich sidła i sprowadzić w ten sposób n ie
m ieckie cele do zagadnień o roli drugorzędnej. W  tej 
sytuacji — pisze agencja — cały naród  niem iecki 
zw raca się z ostrzeżeniem  do parlam entu, by ze
chciał dołożyć jaknajusilniejszych starań  w  celu u sta 
lenia losu państw a.
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Le Temps 2.XI, omawia podróż Hugh Gibsona 
do Paryża i ztamtąd do Rzymu w związku z zbliża
jącą się sesją komisji rozbrojeniowej w Genewie i 
twierdzi, że amerykański dyplomata, aczkolwiek 
działa z aprobatą Hoovera, nie posiada jednak wy- 
,riaźnej misji. Chce on poprostu zaznajomić się ze sta
nem rzeczy przed rozpoczęciem posiedzeń komisji. 
Zrozumiałem jest, że zależy mu na dojściu do porozu- 
m;enia pomiędzy Francją i Włochami, tern więcej, że 
ostatnie rezolucje Rady faszystowskiej i przemowy 
tnussokniego nie ułatwiają tego porozumienia. Fran
ia ,  pomimo wszystko, nie uważa pertlraktacyj wło
sko - francuskich za definitywnie zerwane, lecz tyl
ko za zawieszone. Co do roli obecnej Hugh Gibsona, 
to włoska prasa wysnuwa najfantastyczniejsze wnio
ski, jak np. że Francja ma zamiar przystąpić do poro
zumienia morskiego trzech mocarstw z zachowaniem 
klauzuli, któraby jej dała pewną swobodę ruchu po
trzebną dla zachowania kolonij i bezpieczeństwa.

Le Temps 31.X, stwierdza, że mowa Mussolinie- 
So nie znalazła w całej prasie światowej ani jednego 
luoisu, któryby aprobował tezę „duce” i wierzył w jej 
Pokojowość. Przeciwnie, priasa międzynarodowa do- 
Patruje się podobieństwa między Mussolinim, a ex- 
kaiserem. Francja nie przywiązuje wielkiego znacze- 
tńa do faszystowskich przemówień, gdyż umie ona 
pdróżnić ich argumenty polemiokie od prawdziwych 
interesów Włoch. Wyraził to doskonale Tardieu mó
wiąc, że w obecnych czasach zamętu materjailnego i 
twnysłowego: „obfitość słów przechodzi zazwyczaj 
Możliwość czynów". Najciekawszym jednak objawem 
lest fakt, że nawet Niemcy, którizy najwięcej są zain
teresowani w rewizji traktatów , odnoszą siię do prze
mówień Mussolini ego z nieufnością, a to dlatego, że 
? a‘ją sobie sprawę z realnych możliwości chwili o- 
®ecnej.

The Times 1.XI. Koresp. z Rzymu pisze, że przy- 
Ycie tu ambasadora Stanów Zjedn. Gibsona oraz je- 

6° niedawna wizyta w Paryżu ma na celu doprowa- 
zenie do porozumienia pomiędzy Francją a Włocha- 
1 m  sPruwach morskich. Misja ta powierzona zosta- 

a Gibsonowi pazez prez. Hoovera. Ambasador Gib- 
' °« do misji tej nie przyznaje się. Koresp. przypusz- 
Zą, że Włosi nie odmówią podjęcia rokowań w Ge- 

Qewie lub gdzieindziej w najbliższej przyszłości, o ile 
czywiście Francja będzie tego pragnęła. Wizyta 
tbsona, wedg. ofic. imformacyj nie ma nic wspólne

go z ewentualnem przystąpieniem Francji do trakta- 
u londyńskiego.

The Morning Post 30.X. Koresp. z Paryża donosi 
• |n., że we włoskich kołach w Londynie zaprzeczają, 

e Francja odmówiła podpisania paktu londyńskiego 
e Względu na nieporozumienie z Włochami. Właści- 

. ^ przyczyną abstynencji Francji jest nieudzielenie
gwarancji przez Anglję, Stany Zjednoczone i Ja-Poąję_

The New York Herald 30.X, donosi, że wkrótce 
0 ratyfikacji paktu londyńskiego przez Anglję, Sta- 

, V Zjednoczone i Japonję wg. krążących pogłosek w 
politycznych francuskich Francja zamierza ra- 

y ikować pakt w ciągu kilku dni wkrótce po otwar- 
^  sesji parlamentarnej. Oficjalne koła francuskie 
111 nie potwierdzają tych pogłosek, ani też nie za

l e c z a j ą  im.
Corriere della Sera 28.X, w art. wst. ocenia ostat- 

l£t- mowę Mussoliniego, twierdząc, że jest jedną z

najważniejszych mów przez niego wygłoszonych. Dla 
Włoch jest ona rozkazem i pocieszeniem a dla zagra
nicy poczęści radą, a w części napomnieniem. Była ta 
mowa potrzebna, ponieważ Włochom groziło stopnio
we zatracenie siły dynamicznej faszyzmu. Mowa ta 
przypomniała Włochom ich funkcję bojową, gdyż 
walka jeszcze nie jest zakończona, bo ma wrogów 
zewnętrznych i wewnętrznych. I tak być musi, bo fa
szyzm konsolidując się wywołuje gwałtowną reakcję 
ze strony demokracji, socjalizmu, liberalizmu i maso- 
nerji, które zwalczają faszyzm zapomocą oczemień, 

manewrów giełdowych, literatury i t.d., a jednocześnie 
przygotowują się do wojny. Włochy odkrywają te 
zbrojenia zagranicy a zbroją isię same o tyle tylko, o 
ile tego wymaga obrona. Dla zapewnienia też pokoju 
dążą Włochy do rewizji układów pokojowych. Poko
jowi bowiem zagrażają pacyfiści, wydając miljardy na 
zbrojenia siebie i swoich wasalów. Są to wysiłki na
rodów ńiemających nowych sił żywotnych, takich, ja
kie mialją Włochy, które marszem faszystów na Rzym 
stworzyły nową epokę, podobnie jak zdobycie Ba- 
istylli. Dlatego wiele narodów wzoruje się dziś na 
Włoszech.

MOCARSTWA A Z S. R, R. 
PROPAGANDA KOMUNISTYCZNA.

The Morning Post 30.X, krytykuje w art. wst. po
litykę rządu w stosunku do Sowietów. Rząd brytyj
ski udzielił rządowi sowieckiemu 2.882.515 funt. szt. 
kredytu tytułem pokrycia importu sowieckiego, a o- 
becnie skarży się, że Sowiety nie dotrzymują zobo
wiązania w sprawie powstrzymania się od propagan
dy. Udzielając knedytu, rząd brytyjski pozbawił się 
możności wywierania presji na rząd sowiecki, który 
może obecnie prowadzić swoją propagandę ma te re
nie W. Brytanjł, wiedząc, że Anglja nie pozwoli so
bie ma zerwanie stosunków dyplomatycznych.

The Daily Herald 30.X, pisze w art. wst. że rząd 
isowiecki zastanowi się poważnie nad protestem Hen
dersona wręczonym za pośrednictwem Sokolnikowa 
w sprawie propagandy komunistycznej na terenie W. 
Brytanji. Wprawdzie protest Hendersona nie zawie
ra groźby, lecz stwierdza, że jeżeli Sowiety nie będą 
dotrzymywały swych zobowiązań, to stosunki wzaje
mne zostaną narażone na szwank. Autor zwraca u- 
wagę na doniosłość dobrych stosunków pomiędzy An- 
glą i Sowietami i przypuszcza, że nie zostaną one na
rażone na szwank przez tak błahą rzecz jak bezpło
dna propaganda komiuinistycna w Imperjum Brytyj- 
skiem.

The Manchester Guardian 30.X. Koresp. z Pary
ża pisze, że chociaż G. Herve nie odpowiedział jeszcze 
na zapytanie Hitlera, przeciw komu proponowany so
jusz ma być skierowany, to jednak nie ulega kwestji, 
że Arnold Rechberg pragnie, by sojusz ten był wy
mierzony przeciwko Rosji. Zaraz wkrótce po za
wieszeniu broni Rechberg proponował Anglji krucja
tę przeciwko Rosji, by w ten sposób zapobiec rozbro
jeniu armji niemieckiej. I obecnie polityka Rechberga 
idzie po tej samej linji. Mimo to jednak Rechberg jest 
brany poważnie przez polityków francuskich, a pły
nie to z tego, że jest on zwolennikiem kampanji anty- 
sowieckiej w sprawie importu.

The New York Herald 29.X, stwierdza w art, wst. 
że propaganda sowiecka na terenie międzynardo- 
wym zdobywa coraz mniej zwolenników. Zmniejszę-





nie się wpływów komunistycznych występuje jask ra
wo we Francji, gdzie liczba komunistów spadła w nie
których departam entach o 78 proc. Wg. informacyj 
jednego z członków III M iędzynarodówki w  okręgu 
górniczym St. E tienne jest ty lko  17 komunistów na 
23.000 górników. W  innych miejscowościach spadek 
był mniejszy. Biorąc ogólnie, liczba członków III M ię
dzynarodówki we Francji spadła z 200.000 w 1924 
roku do 115 000 obecnie.

W ieczerniaja M oskwa 29.X, donosi, że w Lenin
gradzie odbył się wiec międzynarodowy w sprawie 
Utworzenia czerwonej międzynarodówki m arynarzy i 
robotników portowych. Na wiecu było obecnych dwa 
tysiące m arynarzy i robotników, wśród których wielu 
m arynarzy z okrętów zagranicznych, znajdujących się 
obecnie w porcie leningradzkim. Przemówienie o za
daniach utworzonej w Hamburgu czerwonej między
narodówki m arynarzy wygłosił członek prezydjum  
Związku m arynarzy sowieckich Rafaił. Następnie 
Przemówienia wygłosili przedstawiciele sćkcyj an 
gielskiej i niemieckiej Horn i Ketner, jak równietż 
Przedstawiciele m arynarzy krajów  skandynawskich, 
F inlandj i i Łotwy. Pismo zaznacza — wielce ożywio
ny przebieg — wiecu.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Ryłaś 30.X, zamieszcza b. obsz. otw arty list ko
wieńskiego arcybiskupa i wszystkich biskupów li
tewskich do katolickiego społeczeństw a Litwy. W  li
fcie tym biskupi litewscy, powołując się na encyklikę 
zeszłoroczną Papieża, podkreślają, że społeczeństwo 
katolickie Litwy powinno najkategoryczniej sprzeci
wić się posunięciom obecnego rządu litewskiego, któ- 
j"e hamują rozwój katolickich instytucyj młodzieży i 
które zdążają do zupełnego wyrugowania wpływu 
^ościoła na wychowanie młodzieży. W d. c. listu b i
skupi nawołują społeczeństwo d'o wychowania mło
dzieży w myśl zasad religji katolickiej,, przyczem pod
kreślają, że społeczeństwo litew skie powinno potę-

i sabotow ać wszelkie posunięcia rządu, zmierza- 
B°e do uszczuplenia praw  katolicyzm u na Litwie. 
“Nawiązując do zamknięcia organizacyj katolickich w 
fkołach litewskich, biskupi piszą: „Jest to krępow a- 

^Ie praw  Kościoła, jest to łam anie uroczystej runowy 
^Wartej z rządem  litewskim przez Stolicę A postoł
ką. My katolicy  powinniśmy przeciw ko powyższemu 

^ s tęp o w an iu  rządu podnosić iswój głos dopóty, dopó- 
1 nie zostaną o tw arte  wszystkie zam knięte przez 

j 2ąd organizacje kato lick ie '1. W  końcu biskupi zasy
ł a  błogosławieństwo wiernym  i wyjaśniają, że kato- 
_*ckie społeczeństwo Litwy powinno oddać się pod 
Przewodnictwo Kościoła.
j Tiesos Kelys 31.X , (organ duchowieństwa li
p s k ie g o  na Litwie) zamieszcza okólnik biskupów 
^  eWskich do księży, polecający odczytanie z ambony 
bi ? a ,bliższą niedzielę strzeszczonego powyżej listu 
. skuj>ów litewskich i wygłoszenie kazania, w yjaśnia
n e g o  ów list.

Lietuvos Aidas 31.X, zamieszcza p. n. „Stosunki 
Ostwa z Kościołem" wywiad, udzielony przez pre- 

j łe ra  m inistrów Tubelisa w spraw ie ostatniego li- 
^ u otw artego biskupów litewskich do społeczeństwa 

polickiego Litwy. Tubelis, powołując się na odpo- 
'ednie artykuły  konkordatu  z W atykanem , dowo-

^ W a i a  „KADRA" Dłufm 50, tal. 186-30.

dzi, że biskupi litewscy nie mają podstaw  do narze- 
nia na łam anie konkordatu  przez rząd litewski, k tó 
ry  przestrzega podpisanego przezeń konkomdatu. Co 
się tyczy zamknięcia instytucyj katolickich w szko
łach litewskich, ito posunęcie rządu było konieczne, 
gdyż instytucje powyższe, jak i wogóle w szystkie in
stytucje katolickie na Litwie, nie wyłączając naw et 
sportowych, noszą wybitny charak ter polityczny. 
Rząd litewski — rzecz zrozumiała — nie mógł dopu
ścić do wciągnięcia w orbitę wpływów stronnictw a 
chrześcijańskiej demokracji uczącej się młodzieży li
tewskiej. Nakazanie przez biskupów podw ładnem u 
im duchowieństwu wygłoszenia otwalrtego listu bi
skupów z ambony jest — wg. Tubelisa — posunięciem  
przeciwko artykułowi 12 konkordatu, wg. którego 
biskupi litew scy składają przysięgę na ręce prezyden
ta państw a co do lojalnego ustosunkowania się wzglę
dem państw a.

Cała prasa litewska 31.X, zamieszcza p. n. „D y
rektor jat kłajpedzki wyrzuca szkoły litewskie na 
ulicę" komunikat ag. ,,Elty“, informujący o zam ia
rze usunięcia z lokalu przez władze kłajpedzkie je
dnej ze szkół w okręgu Sziłuckim, pod pozorem po
trzeby lokalu dla pewnej niemieckiej organizacji gos
podarczej. Komunikat podkreśla, że postępowanie 
nowego dyrektorjatu  w stosunku 3o mniejszości li
tewskiej ogromnie wzburzyło społeczeństwo litew
skie w kraju  kłajpedzkim.

Lietuvos Aidas 31.X, zamieszcza p. n. „Tak się 
dzieje w k raju  kłajpedzkim " obszerną koresponden
cję, omawiającą agitację stosow aną przez Niemców 
kłajpedzkich wśród rodziców Litwinów co do niepo- 
syłania dzieci do szkół litewskich. W ielu rodziców 
Litwinów dało posłuch agitatorom  niemieckim i po 
zabraniu swych dzieci ize szkół litew skich — um ieś
ciło ich w szkołach niemieckich. W d. c. koresp. in
formuje, że na uniw ersytetach niemieckich, szczegól
nie na  wydziale prawnym, nie są przyjmowani abi- 
fcurjenci gimnazjów litewskich. Powyższą tak tykę  
Niemców należy przypisać temlu, że nie chcą oni 
wpuścić do kraju Lłajpedzkiego sędziów — Litwinów, 
jak  również personelu urzędniczego. „Podobnego p a 
noszenia się żywiołu niemieckiego niema w żadnym 
innym kraju" — kończy korespondent.

Lietuvos Żinios 31.X, w art. wst. wyraża zadowo
lenie z powodu zwołanego na dn. 1.XI r. b. ,,VI Kon
gresu Kulturalnego Litwy". Wg. dziennika, kongres 
powyższy przyczyni się — pomimo niepomyślnych 
obecnie na Litwie warunków dla pracy kulturalnej — 
do wzmożenia rzeczywistego ruchu oświatowego w 
państwie.

Dzień Kowieński 30.X, informuje, że ostatnio od 
była się w Kownie narada żydowskich organizacyj 
gospodarczych w sprawie umożliwienia ludności ży
dowskiej na Litwie występowania na zewnątrz w kwe- 
stjach gospodarczych.

RÓŻNE.

Viitorul 30.X, nawiązując do wyników ostatnich 
prac Europejskiej komisji Dunajskiej, twierdzi, że 
pomimo dobrych chęci, nie m ają one żadnej w ar
tości praktycznej, gdyż dają  takie ulgi, z ’akich n i
komu nie opłaci się korzystać.

D rukow ana aa praw ach rękopia*
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